
Rok XXV. Petrokó·w, 25 Maja (6 Czerwca) 1897 r. Nr. 23. 

PRENU~IER . .\ 1':\ 
w miejscu: 

rocznie .. rs. 3 kop. 20 
półrocznie . r8. 1 kop. 60 
kwartalnie . rs. - kop. 80 

II Cena pojedyńczego numeru I 
I kop. 8. \ 

z przesyłką: l 
rocznie.. rs. 4 kop. 80 ./ 
półrocznie . rs. 2 kop. 40 
kwart.'llnie . rs. 1 kop. 20 

i OGŁOSZENIA. I 
1\ Za ogłoszenie l-razowe k.8 
od jednoszpaltowego wiersza 
petitu. Za ogłoszenia kilka- ' 

I krotn.e - po k. 5: od wie~- I 

II 
sza. Za reklml!y I nekr~logJ, II 
oraz ogłoszellla zagraDJczne 

I po k. 10 od wiersza.-Za ogło- I 
szenia. reklamy i nekrologi na, 

I
I-ej stronie po k.20 od wier­

sza petitu. 
(Jeden wiersz szerokości strony= 

1_ 4 wierszom jednosz~altowym. 

WychodZI W każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 
Prenumeratę pr~'Yjmują: OgloMeenia pr~'Yjmują: 

w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. W Łodzi księgarnie 
Scbatke, Fischera i Kolińskiego. JY Częstochowie W. Komornicki. W Bę­
dzinie W. Janiszewski Stan. W Bl'zezinach W. Adam 1t1azowita. W Dą­
browie W. Waligórski Karol. W Sosnowcu W. Jermułowicz. W Łasku 
W. Grass. W Rawie W. Hipolit Olszewski. W Radomsku W. Myśliński 

i Sklep Stowarzyszenia Spożywczego. 

JY Piotrkowie Redakcyja • Tygodnia" i obie księgarnie. TY JYat'sza­
wie. Warszawskie Biuro Ogłoszeń" Gracy jana Ungra Wierzbowa 8; oraz 
takież biuro pod firmą .Piotrowski i S-ka" (dawniej .Rajcbman i S-ka"). 
W ŁQdzi W-n y Gustaw Zalewski ulica Mikołajewska ]f.! 7. W innych 
miastach powiatowych gubernii piotrkowskiej-osoby obok wymienione 

Do wiadomości PP. LEKARZY 
i APTEKARZY gubernii PIOTRKOWSKIEJ. 

Celem uprzystępnienia zaopatrywania się w surowicę przeciwbłoniczą wyrobu pracowni bakte­
ryjologicznej D-ra JY. Paltnirskiego, powierzyłem skład tejze na gub. piotrkowską Aptece W-go 
W. Lapińskiego. Wszelkie zatem zlecenia zwracać Dlllezy do wspomnianej apteki. 

UWAGA: Surowica przeciwbłonicza nie zmienia swego składu i działania przez 6 miesięcy. 

(2-2-2) (W.B.O. 2916) H. WE:NDA, Apteka w Warszawie. 

JÓZEF ()ZEHALSHI rs. 3,-Wanda K. k. 25,-H. S. k. 25,-M. 
Adwokat Przysięgły w Piotrkowie E. kop. 25,- Zofija J. k. 20,-Aniela Woje-

przeniósł swoją kancelaryj~ do domu lIorchnera, wódzka rs. 3,· -Jadwiga StroDczyńska 1'8.3,­
naprzeciw domu Spana. (2-2) Jadzia Lisicka k. 25,-A. R. k. 25,-J~lUka 

Kielman k. 25,-Janina Rusiecka kop. 40,·--Wszystkim uczestniczącym w urządzonych 
przez nas przedstawieniach amatorskich, z!\ August Łazucki, pisarz hypoteczny rs. 10,-
ofiare telentów, pracy i kosztów dziękujemy urzędnicy hypoteki: Ludwik Dominikowski 
serd~cznem "Bóg zapłać"! A więc: panom rs. 1, Zygmunt Szałański k. 50, Felicyjan 
Porazińskiemu, Chrzanowskiemu i Dudkie- Lewandowski k 50 l"'nacy Myć k 10 Ka­
wi~zowi za niewdz,ięczną p~acę ~d~inistra- zimieI'z Zl1wadzki k~ 10 Wojciech Ko~alski 
cYJną. pp. YorkOWI za rezysel'YJą I G. za ' . ~ 
suflerów anie, paniom: Bogusław~ki~j, Cho~- k. 10,. Edward ~trze!eckl k. ~O, W~ I .... k. lD~ 
kowskiej, Goleńskiej, Rosnowsklej l Rudm· woźm hypoteczm: Jozef SZYJa k. lo, BłażeJ 
ckiej, panom: Cedrowskiemu, Grzmielewskie- Łęgowski k. 30.-Halina Budzyńska k. 20,­
mu, Jarnuszkiewiczowi, Kańskiemu, Micha- Janina Szulgin kop. 25 -Jan Majek lokaj 
ło~skie~u i Trębi~kiemu, za. najlepsze w rs. l -Faustyna Idziko~ska k. 10 -Aniela 
mlare Sił wykoname ról powIerzonych, za ' . ' 
życzllw~ pomoc i wspólne zwalczanie nieod- Woyde k. 30,-1. K. rs. 1,-Wmcenty Kona-
łącznych w podobnych razach przykrości: rzewski rs. 5,-Natalija Ząb czyń ska rs. 1,-

Za inicyjatywę odegrania "Przechodma" Maryja Rosso k. 25,-Helena Cwilungk. 25,­
Coppee'go i za piękne oddanie roli "Zanetta" :Franciszek Pluciński rs. 1 -Honorata Plu­
oddzie!ne. podzi~kowanie należy się panu cińska rs. l,-Waleryja piucińska k.30,-
T. Kansktemu. Z . Pl ., k k 15 Jó f K • k' Anna Gerber i Helena Otto. oSIa ucms a . ,- ze rawczyns I 

Na pomnik Mickiewicza 
złożyli: 

Z Piott'kowa: D-r. Sobański rs. 5,-.\.ntoni 
Dąbkowski rs. 2,-H. i J. Krzemieniewscy 
rs. 3,-Flory jan i Bronisław Dąbrowscy rs. 10, 
-W. K. rs. l,-K. Ż. rs. l,-Józefa CzekaI­
ska rs.2,-Piotr Gogolewski rs.6,-Karol 
Fillpski rs.3,-Ludomir Łącki rs. l,-Ro­
man Stępczyński rs. l,-Kazimierz Bykow­
ski k. 3O,-Roman Papieski k.30,-Onufry 
Krajewski rs. S,-Czesław Kabl rs. l,-A. 
Ludwikiewicz rs. 2,-Janinka i Loluś rs. 1,­
Antonina kucharka kop. 25,-Julka niańka 
kop. 10,-Władzio Horst k. 20,-Abraham 
Ferszt k, 30,- Józef Żyżniewski rejent z io­
ną Jadwigą rs. 10,-1. M. Latour rs. I,-Mar­
cyjanna Nowak, kucharka kop. 10,-Janina 
Plenkiewicz k. 50,-Emilia Krzywicka rs. 5,­
Stanisława Wyżykowska k. 50,-A. Maszew­
ski rs. l,-Zofija I·Hasko k.30,-Walentyna 
Roszkiewicz k. 30,-Stanisław i Anna Dege­
nowie rs. l,-Stefan, Anna i Zosia Degen 
rs. l,-Ludwika Nowak, pokojówka k. 5,­
Zosia L. 25 k., -Feliks i Maryja Kroczewscy 

czeladnik k. M,-Adam Sławiński czeladnik 
k. 50,-Walery jan Aleksandrowicz czelad­
nik kop. 50,-Jan Kazimierczak terminator 
k. 20,-Józef Szczyglik terminator k. 10,­
Józef Węiyk terminator k. 5,-Józef Jezier­
ski k. 15,-Antonina Jezierska k. 10,-Fran­
ciszka Kuligowska służąca k. IO,-Ludwik 
Pluciński rs. 2,-Lejzer Krasucki rs. 3,-Ja­
dzia, Wł~dek i Tadzio Korulscy rs. l,-Na­
tan Ejbeszyc rs. 2. 

Z Będzina: Henryk Łąpiński k. 30,-Ka­
zimierz Kapuścik k. 70,-Tobijasz Jiingster 
k. 25,-Jan Gęborski k. 20. 

Witold Marczewski z Gosławic rs. 5,-Bo~ 
lesław Dzierzbicki z Małus :Małych rs. 5,­
Bronisław Szwej cer z Wance1'zowa rs. 5,­
Stefan Korulski z Radzimie rs. 2,-Seweryn 
~finiszewski zWitowa rs. 10.= 

= razem złożono rs. 139 k. -
a że w poprzednim tygodniu 

złożono rs. . rs. 41 k.la 

zatem Ogółem wpłyn~ło . . rs. 186 k. 15 

- Na pomnik Mickiewicza. Grono iz.rae­
litek piotrkowskich, z inicyjatywy jednej 
z inteligentnych współwyznawczyń, zbie­
ra składki na budowę pomnika dla twór 

przyjmujące prenumeratę. 

cy Jankiela. W miarę gromadzenia znacz­
niejszych sum, składki te przesyłane będą 
do redakcyi Izraelity, dla zachęcenia do na­
śladowania dobrego przykładu żydów z in­
nych miast i okolic. 

W gronie inteligencyi polskiej w Łodzi 
powstała myśl zorganizowania przedstawie­
nia amatorskiego, z którego cały dochód 
przeznaczony byłby na powiększenie fun­
duszów budowy pomnika Mickiewicza. Przed­
stawienie ul'ozmaicone ma być żywemi obra­
zami na tle tematów, zaczerpniętych z utwo­
rów wieszcza. 

W tych dniach w Częstochowie odbędzie 
si~ również koncert na rzecz budowy po­
mnika Mickiewicza. W koncercie biorą 
udział pierwszorzędne siły artystyczne. 

W wielu znów miejscowościach naszej 
gubernii, o ile słyszeliśmy-po miasteczkach 
i wiejskich zakątkach, mnóstwo osób, kt.ó­
rym przesyłanie do nas ofiar na pommk 
przez pocztę wydaje się z różnych wzglę­
dów zbyt uciążliwe, składa takowe na rę­
ce osób zaufanych, z prośbą o zbiorQwą wy­
syłkę ich do naszej redakcyi. Wysyłek ta­
kich radzi byśmy, mieć jak najwięcej!.. 

Przy oka2.yi nadmieniamy, że każdemu z 
ofiarodawców wydajemy kwit sznurowy, z 
nadesłanego nam W tym celu oryginalnego 
kwitaryjusza Komitetu Budowy Pomnika. 
Każdy kwit opatrzony już jest w oryginalny 
ponpis skarbnika tegoż Komitetu, a my na 
nim przykladamy tylko naszą pieczątkę 
redakcyjną· 

--o--

Najwyżej zatwierdzona 10 (22) marca 
r. b. ustawa wiejskich szkół rzemieślni­

czych.(*) 
§ 1. Wiejskie szkoły rzemieślnicze mają za cel 

kształcenie dla gospodarstw rolnych doświadczonych 
robotników wiejskicb umiejących obcbodzić się z ma­
szynami i narzędziami rolnicze mi, dokonywać ich re­
paracyj i wyrabiać uowe narzędzia, oraz nieskom­
plikowane części maszyn, prócz tego wyrabiać 
inne przedmiota niezbędne w gospodarstwie wiej­
skiem, do czego potrzebną jest znajomość rzemiosł: 
ciesielsko-stolarskiego i ślusarsko-kowalskiego. 

§ 2. Szkoły urządzane na zasadzie niniejszej 
ustawy i wydawanych w rozwiuięciu jej pestano­
wień (§ 5) podlegają departamentowi handlu i rę­
kodzielnictwa ministeryjum skarbu. 

§ 3. Szkoły te będą zakładane po wsiach lub 
przy ekonomijacb i fabrykach maszyn rolniczych. 
Miejscowości dla szkół utrzymywanych kosztem rządu 
(§ 4) wybiera minister skarbu, po porozłmieniu się 
z ministrami: rolnictwa, dóbr Państwa, oświaty 
i spraw wewuętrznych. 

§ 4. Szkoły utrzymywane będą albo na koszt 
rządu, albo na koszt ziemstw, towarzystw, stanów 
i osób prywatnycb, albo teź na wspólny koszt 
tych instytucyj, stanów i osób prywatnych. Szkoły 
utrzymywane kosztem rządu lub korzystające z za­
pomogi rządowej podltlgają wszelkim przepi110m, 
postauowionym dla nich przez rząd, a przewodnicy 
i uczniowie korzystają z wszelkich praw i przy­
wilejÓW objętycb niniejszą ustawą. Za pozwoleniem 
ministra skarbu prawa te i przywileje mogą być 
rozciągnięte mi i na szkoły, utrzymywane na k08~t 
ziemstw, towarzystw, stanów i osób prywatnych. 

*) Goniec Urzędowy M 105. 
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§ 5. U~tawa szkół i plan nank winny być ;kła· 
dane w zastosowallin się do miejscowych potrzeb 
i będą zatwierdzane przez ministra skarbu. 

. § 6. W szkoładl będą wykładaue rzemiosła: 
eiesielsko·stolarskie i ślusarsko·kowalskie, rysunki 
'V zakresie ustanolvionym dla kazdej szkoły przez 
miuisteryjum skarbu. Prócz tego, uczniowie będą 
aię obznajmiać z obsługą maszyn rolniczych i ich 
kou.:!envacyją· . 
. § 7. Liczb\) kursów rocznych określa miuiste­

l'yjU1l1 skarbu, specyjalnie dla kazdcj szkoły sto· 
sownie do rozmiarów planu nauk. 

§ 8. Nauld w szkołach rzemieślniczych wiejskich 
udzielane będą bązplalllie. 

§ 9. Przy szkołach fundowauych z dozwolenia 
miuistcrvjum skarbn wolno bedzie zakładać inter-
uaty dl:i uczuiów. -

§ 10. Szkoły mają prawo przyjmować obstalun­
ki prywatne z tym atoli warunkiem, by charakter 
tych obstalunków odpowiadał naukowemu zadauiu 
szkoły i aby wykonywanie ich pomagało do prak­
tyczuego oswajania uczniów z przyszłą ich dzia­
łaluością specyjalną. 

§ 11. Ofiary wjlływające na rzecz szkoły i llo· 
chód oSiąg;Uly z robót szkoluych i prywatnych ob­
stalunków (§ 10) stanowić będą specyjalny fundusz 
szkół, który ma być. obracanym przez kicrownika 
szkoły na jej potrzeby, z decyzyi inspekcyi fa­
brycznej lub gllbernijalnych mechaników (§ 15). 
Czę~l; tego fundnszu, nie przewyzszającą połowy 
czystego dochodu, osiąganego z robót wymienio­
nych w niniejszym paragrafie, moze być obracana 
(na zasadzie oddzielnych przepisów miliisteryjum 
skarb.u) na wynagrodzenia dla uczniów za wyko· 
nanie robót. 

§ 12. Nauka w szkołach rzemieślniczych wiej­
skich dostępną jest dla osób wszystkich stanów 
i wyznani w szkołach utrzymywanych całkowicic 
przez ziemstwa, stowarzys~enia, stany lub osoby 
prywatne, na skutek prośby załozycicJi, mogą być 
wprowadzone pewue ograniczenia, zatwierdzane 
jednakże przez ministra skarbu. 

§ 13. Do pierwszej klasy szkół wiejskich rze­
mieślniczych będą przyj 1l10wani chłopcy od czter­
nastu lat, przedewszystkiem posiadający ogólne 
elemeutarne wykształcenie; w razie miejsc wakn­
j:!cych mogą być przyjmowani i chłopcy, nie­
odpowiadający wyzej wymienionemu wal'llDko­
wi, ale IV kazdym razie, nmiejący czytać, pisać 
i rachować. 

l'YDZIEN 
§ 15. Nadzór nad działalnością szkół, lIad pra­

widłowe m jlrowadzeniem uauk i nad wydatkowa­
niem snm rządowych i funduszów specyjalHych, 
powierzonym zostaje fa9ryczllym inspektorom, lub 
mechanikom guberniJalnym; bezpośredni zaś kieru­
nek szkołą i internatem (o ile takowy istnieje przy 
szkole), nalezy do zarządzającego szkołą. 

§ 16. Kierownikami szkół (zarządzająeymi) bę­
dą mianowane tylko osoby, które skończyły przy­
najmniej kurs uiższycl.t technicznych lub rzemieśl­
niczych szkół, i które n'lbyły dostatecznej wprawy 
w pracach praktycznych. Mianować ich będzie mi­
nister skarbn. KillTowuicy szkół korzystają z praw 
emerytalnych od pensyi 540 rubli. Obowiązani są oni 
do wykładania rysunków. 

§ 17. Przy szkole są majstrowie, wybierani z 
osób doświadczonych w prowadzeuiu robót, stano­
wiących przedmiot nauki. JUajstl'ów przyjmuje zarzą­
dzający szkołą za kontraktem. O wszelkiej zmia­
nie w pertionelu majstrów zarządzający zawiada­
mia fabryczną inspekcyjQ lnb mecbanika gubernijal­
nego. 

§ 18. Zarządzający i majstrowie za odzuaczają­
cą się działalność na swem stanowisku, pierwsi­
w ciągu: jlięcin, a dl'Udzy--dziesięciu lat, mogą 
otrzymywać godność osobistą, honorowych oby. 
wateli (jeżeli z pochodzenia swego nie korzystają 
z przywilejów stanowych), nie płacąc za to ustano­
wionej jlrzez prawo opłaty. 

§ 19. Pł'ZY szkołach mogą być honorowi kura­
torzy mianowani na trzy lata jlrzez ministra skar­
bu, których obowiązkitlm miel; pieczę nad rozwo­
jem i potrzcbami szkoły. Kurato.ró\v honorowych 
utrzymywanych na koszt ziemstw, towarzystw 
i stauów wybierają założyciele szkoły a przy szko­
łach utrzymywanych na koszt osoby prywatuej,­
osoba taz o ile sama nie zechce być zamianowalIą na 
ten urząd; przy szkołach utrzymywanych na wspólny 
koszt ziemstw, stowarzyszeń, stauów i osób prywat· 
uych-kuratorów wybiorają założyciele po wzajem· 
nem pOl'oznmieniu się, jezeli zaś porozumienie nie na­
stąpi, to minister skarbn mianuje jednego z przed­
stawionych mu kandydatów. Minister Skarbn Uloze 
równieź mianować kuratora z własnej inicyjatywy 
i dla szkoły, utrzymywanej kosztem rządu lub 
otrzymującej zapomogę rządową, z liczby osób, 
które oddadzą szkole szczególne usługi lub złozą 
dla uiej znaczne ofiary. 

§ 20. Kuratorzy honorowi otrzymnją rangę IX 
klasy, o ile nic mają wyższej raugi, i mają prawo 
do nagró" i podwyzszenia rangi. Kuratorami mogą 
być mianowane osoby, uie mające rang wedle 
ogólnych prawideł przepisów o służbie cywilnej; 
osoby tej kategoryi, korzystając z praw słnżbo­
wych w czasie pełnienia obowiązków, nie mają 
jednak prawa do podwyroszenia rangi. 

§ 21. Szkoły rzemieślnicze wiejskie: 1) mają 
pieczęć z nazwiskiem szkoły i 2) mają prawo na­
bywać majątki, oraz przyjmować wszelkiego 1'0, 
dzaju darowizny. 
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Z Miasta i Okolic. 
- J)1'o~a żehlZlICl Piotrków • Ku1lło. 

Projekt budowy linii kolejowej '1, Piotrkowa . 
przez Łódź do K~ltna można uważać za 
blizki ul'Zeczywistnienia. Wobec bowiem 
zdecydowanej już w zasadzie przez mini­
steryjum zamiany toru kolei fahryczno-ł6dz­
kiej na szeroko-torowy, interesa obu dróg 
wiedeńskiej i łódzkiej a również i interesa 
Łodzi wymagają urzeczywistnieuia projektu 
budowy kolei Piotrk6w - Kutno. Obecnie 
utworzoną została specyjalna komisy ja do 
rozpatrzenia wszystkich spornych kwestyj 
w tcj sprawie, kt6ra dla naszego miasta ma 
również bardzo poważne znaczeni.e; ułatwi 
bowiem w wysokim stopniu komunikacyję 
Łodzi z naszem miastem gubernijalnem, z 
kt6rem wiążą łodzian rozliczne intercsy. 

- Kolej kOłllta sulejowskn. Rząd guber­
nijalny tutejszy wezwał już właścicieli grun­
tów, które zakwalifikowane zostały do na­
bycia pod plant kolei konnej Piotrków-Su­
lej6w, aby złożyli deklaracyj e, z wymieniem 
ceny, co do nabycia ich gruntów w drodze do­
browolnej umowy. Ci, którzy żądanych de­
klaracyj nie złożą po upływie dwóch miesię­
cy zostaną wywłaszczeni. 

- Ze zgl'omudzel'l cechowych. Na osta­
tniej sesyi cechowej urzędu starszych zgro­
ma(!zenia krawców i fl'yzyjer6w piotrkow­
skich, odbytej IV magistracie tutejszym pod 
przewodnictwem starszego zgromadzenia p. 
Ostrowskiego i w asystenr:yi asesQra magi­
sb'atu p. Prądzyńskiego, ucbwalono sprawie­
nie chorągwi cechowej kosztem rs. 116. Na 
cel ten z kasy cechowej wyasygnowano 
rs. 74, resztujące za~ 1'8. 42 postanowiono 
zebrać z dobrowolnych ofiar. Na tejże sesyi 
wypisano jednego majstra krawieckiego 
i jednego subjekta fryzyjerskiego, :,(apisano 
zaś dwóch uczniów krawieckich, kt6rym 
jednocześnie wydano świadectwa na prawo 
uc~ęszczania do szkoły rzemieślniczej nie­
dzielnej. Następnie uchwalono skasować 
sesyje zwoływane na żądanie osób inte­
resowanycb, a ustanowiono natomiast se­
syje kwartalne, odbywać się mające w po­
łowie każdego miesiąca rozpoczynającegu 
kwartał. Nareszcie uchwalono aby nie 
wypisywać na czeladników uczni6w. nie 
posiadających świadectw szkolnych. 

§ 14. UCzlliowie, którzy ukoilCZą zadawalniająco 
cały kurs, otrzymują świadectwa. Ui z nicb, któ­
rzy posiadają albo otrzymają, po wyjściu ze szko­
ły rzomieślniczej wiejskiej świadectwa z ukończe· 
nia kursll w szkole elementaruej, następnie IJdbędą 
praktykę IV swojej specyjalności w gospodarczych 
ekonomij ach i przedstawią fabrycznemu inspekto­
rowi lub gnbernialnemu mechanikowi (§ 15) po­
świad('zenio zarządu ekonomii o zadawalniającem 
odbyciu praktyki, gorliwości w pracy i celnjącem 
sprawowaniu-otrzymają od inspektorów fabrycz­
nych lub mechaników guberuialnych ~wiadectwa: 
po przebyciu na praktyce dwóch lat-z tytnłem 
wiejskiego czeladnika, - a po pięciu latach z ty­
tnłem majstra wiejskiego. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~­

kichanie. Takiel) atoli mikstur przyrządzać' wstydził, bo to rubel/... To też dając, stara 

TO I O-VVO 

Slusz.nie poniekąu zgromiłeś mnie Szano­
wny Redaktorze za lenistwo moje, ale osądź 
sam, czy może być inaczej?.. W mieście po­
wstaje z każdym dniem coraz więcej wiel­
kości, na których się og'ół poznać nie moźe, 
czy nie chce, i z których każdemu możesz 
mimowoli nadeptać na czuły nagniotek. 
A rzecz to zawsze i wszędzie niebezpieczna, 
a tembardziej w naszym "Plotkowie"! A owi 
niepowołani krytycy z powagą rzymskich 
augur6w wygłaszający zdania o tem wszy­
stkiem, o czem naj mniejszego nie mają poję­
cia? .. A owi ludzie małostkowi, obrzucający 
błotem dla celów osobistych każdego, kto 
dla dobra ogółu chce pracować? ... A cni plo­
tkarze siejący niby proso ciągłe drobne nie­
snaski?;. A owi doraucy nieproszeni udzielają­
cy rad niby życzliwych, swoim bliźnim?... A 
gwiazdy pierwszorzędnego blasku, mężowie 
od opozycyi z urzędu? .. A owi młodzieńcy nie­
doświadczeni, ubrani w szumne frazesy i-icb 
satelici i satelitki? .. Toż to wszystko przecież 
świat nietykalny, pełen nadętości i samou· 
bóstwienia. Jakże chcesz Redaktorze, aby 
twój mizerny pachołek szedł miqdzy nie, ze 
słowem swem zwykłem, a plotąc "to i owo" 
zawadzał co chwila o tego i owegu? ... 

Chyba, że zgodzisz się na jakąś mdłą, 
bladawą, slodką niby ulepek polewkę felje­
tonową, przesyconą dymem kadzideł od któ­
rych w calem mieście zacznie się jeneralne 

nie próbowałem jeszcze. się ukryć jak fijołek w trawie swe nazwisko 
Ale wiele ten robi, co musi. lub ... wcale nie daje. 
Sprobuję. Zapominasz jegomość, że jesteś zaledwie 
Sezon plotkarski -- ależ nie ... teatralno- pyłkiem owych llmilijon6w U

, które tak 
amatorski zamknął już swoje rachunki; wio ukochał wielki nasz poeta; zapominasz, że 
docznie przypadł on do gustu piotrkowianom ziamko do ziamka-zbierze sie miarka. 
skoro w "Wodewiluu

, takie pustki. Nie Oho! zaczynam moralizować: 
martw się atoli panie Zołopiński, Lo nawet Chciałem w końcu zawadzić o instytucyje 
Wołowski nie cieszył się lepszem u nas po- i stowarzyszenia nasze-ale klub myśliwski 
wodzeniem... włazi mi w drogę: nie ten warszawski czy tel-

Przepraszam! przecież ja inaczej miałem niku, nie, bynajmniej, ale nasz piotrkowski 
pisać-więc się poprawiam. klub myśliwski, rzetelnie piotrkowski. My 

Straż ogniowa ochotnicza ukończyła na- tak zawsze. Nowe sitko na kołek, stare 
reszcie swoje sprawozdanie r9czne i za dwa w kąt.. Jak dzieci coraz to innej pragnie­
tygodnie zbiera się na wybory swych prze- my zabawki, a nacieszywszy się nią przez 
wodników, w miejsce ustępującycb, których, chwilę, za nową wnet gonimy. Jeszcze tylko 
za icb zasługi, udekorować zamierza róż- co powołane do życia towarzystwa nasze 
nemi orderami, do doszenia na piersia'ch na dobrze skrzepnąć nie zdołały, a my już o 
wstęgach koloru zielonego. nowych myślimy. Lubimy si~ zapraszać. 

- Budz~ cię!-W jakim kolorze?-W czar- Nie przepowiadam ja nieszczęsnej doli klu-
nym, a. potem białym.--Dobrze: spl'awa bu- bowi myśliwskiemu. Nie wal.czę przeciw 
dowy pomnika iHickiewicza poruszyła wszy- niem.u, broń mnie Boże! Boję się tylko, by 
stkich i w miasteczku naszem składki na- go me spotkał los orkiestry amatorskiej w 
pewno szel'okiem popłynęłyby korytem, gdy- Sosnowcu, która kosztowała niemało trudów 
by nie wstydzono się jeszcze tu i ówdzie... i zachodów i około 2000 rs., H dziś... niema 
kopiejek. Nie wiemy snać dotąd, że w Pra· po niej śladu. Instrumenty rozleciały się po 
dze czeskiej nNarodni Diwadlo" powstało świecie, a nuty myszy zjadły. Zresztą moźe 
z g1·oszowych.składek, z którycb zebrały się Nemrodzi nasi wystrzelają nam sroki i 
milijony. Ale to było w Czechach. U nas ten, gawrony, których taka moc rozmnożyła się 
co nosi cylinder i binokle, a do tego jeszcze· dokoła ... 
modnie skrajany tużurek, magnat pobiera-
jący kilkanaście rubli miesięcznie, nie może 
dać mniej od kamienicznego pana, bo ... 
wstydzi się uczciwie zapracowanego grosza. 
Nieuczciwie zdoby.tego rubla możeby się nie' 

Janek. 
--«+:.D---
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- p,·óba. W zeszłą niedzielę o 3 po po- schodów, co nawet zmusiło reżyseryję do 
łudniu odbyła się pierwsza w tym roku pró- opuszczeuia zasłony i powtórzenia aktu od 
ba jeneralna naszej straży ochotniczej ognio- miejsca, w którem zamięszanie nastąpiło. 
w~j. Przed szopą z narzędziami ogniowemi P. Wiśnievvska w roli zdeklarowane.i femi­
zebra!y się wszystkie oddziały w komplecie nistki Flory wykazała sporo zdolności do 
i pod wodzą głównego naczelnika p. Ksawe- ról charakterystycznych. 
rego Spana wyruszyły na plac, gdzie stoi Z ról męzkich najszczęśliwiej wyszły: We­
gimnastyka strażacka. Ćwiczenia, pomimo sołowski w grze p. Konieckiego, i Kazi­
zimowego spoczynku, odbyły się składnie mierz Punicki-p. Jerowski, który bezwarun­
i uajzupełniejszym porządku, dowodząc wy- kowo w rolach amantl>w ma przyszłość przed 
mownie, iż szeregi naszej straży dobrze są sobą: za to Dzik nie znalazł odpowiedniago 
wyćwiczone. przedstawiciela w grze p. Kellera, który po-

- Łazienki. Łazienki nasze, jakkolwiek stać tę wbrew intencyjom autora uczynił na 
dość czysto i starannie urządzone, nie grze- wskroś komiczną i zatarł najsyropatyczniejsze 
szą bynajmniej doborem obsługi. Jedną bo- jej cechy;Dzik bowiem nie jest smakoszem, ani 
wiem z najkardynalniejszych zasad, przestrze- też pieczeniarzem i ulega Zosi jedynie dla 
ganych wszędzie w łazienkach, jest staranne tego, iż po raz pierwszy w twardem swem 
wymywanie wanny po każdym kąpiącym się. życiu spotkał się z wdziękiem niewieścim, 
Zwyczaj ten, tak bardzo uzasadniony, w na- opromienionym urokiem niewinności wypo­
szych łazienkach prawdl\podobnie zaniedby- saionej w najcelniejsze przymioty kobiece: 
wanym bywa, czego dowodem wypadek, jaki dobroć serca i ową subtelną trqskliwość 
spotkał pewnego młodzieńca w jednym z ta- o wszystkich i wszystko, cokolwiek je ota­
kich zakładów naszego miasta. Młodzian ów, cza. "Przez Gorzałkę" SzladerlI, utwór 8ce­
zupelnie zdrów poprzednio, po wykąpaniu liię niazny odegrany następnego dnia w niedzie­
dostał zlo~liw.rch wyrzut6w na całem ciele lę 30 b. ru jest rzeczą tak słabą, że ude­
i zlIluszony jest udać się po pomdę do le- dwie przebłyski talentu i parę scen zdra­
karzy specyjalist6w w Warszawie. dzaiących umiejętną obserwacyję dają jej 

l)rawdopodohnie przedtem kąpać się mu- jakie takie prawo hytu na scenie. Tu p. Sol· 
siał w tej samej wannie ktoś cierpiący na ska w roli Anieli zwycięzko pokonała tru­
choroby skórne, a łaziennik nowemu gościn- dno,;ci z któremi borykać się jej kazal autol'. 
wi oddał ją, nie wymywszy poprzednio. Z innych osób na poeuwałę zasługują p. 

Za podobne zaniedbanie obowiązków Tarllowska za dobrze odegraną rolę Kry­
właściciele łazienek powinniby surowo karcić styny Berlicz a zwłaszcza p. Chrzanowska 
służbę łazienną; publiczność zaś kąpią- za rolę lllańki Drobicz, którą jakby wy­
ca się stanowczo wymagać od przyrzą- lHLgradzając swój wypadek w "Sprawie Ko­
dzających jej kąpiel starlInnego wymycia biet" odegrała z humorem i lm1wurą a je­
wanny w swej obecności; na uchylających dnak hez szarży, o co bardzi) łatwo w tej 
się zaś od spełnienia jej słusznych wymagałl, roli. Wreszcie p. Zemlło zręcznie ouegrala 
zanosić skargi do właściciela zakładu. rulę Kucharki .1Iagdaleny. Wogóle sztuki 

- Puhlpka. Obok parkanu oddzielają- idą zbyt wolno, niekiedy uawet ospale na co 
~ego część Rokszyckiego przedruieścia, ulicę reżyseryja baczną powinnaby zwrócić uwa-
SIepą) od terytoryjum kolei żelaznej wyko- gę. Łąpi1iski. 
pan o głęboki rów, który istną jest pułapką - Listę amatol'ów, przyjmujących udzielI 
dla mieszkallców tej uliczki, nawykłych w ostatniem pl'zed~tawieniu amatorskieru, 
przechodzić przez parkan dla skrócenia o którem sprawozdanie podaliśmy w ze­
sobie drogi do środka miasta. Nie prze- szły m numerze, dopełniamy nazwiskiem 
czymy, że przechodzenie przez parkan panny Władysławy Cbotkowskiej i pana 
kilkunastu osób dziennie nie może być po- Tadeusza Kańskiego, które przez omyłkę 
żądane m dla kolei żelaznej. Najracyjoualniej opuszczono. 
byłoby otworzyć przejście z uliczki Ślepej. __ - Z ulicy. O furmankach włościańskich, 

- Chodniki, z kamienia Sulejowskiego gromadzących się przed karczmami po za 
w naszem mieście przez długie użycie wyżło- młynem parowym, wspominaliśmy już kil­
bione zostały niby koryta i zmieniły się na kakrotnie nawołując do usunięcia niepo­
zbiorowiska wody deszczowej. Dość przejść rządków, które mogą mieć poważne na­
się po główniejszych ulicach w czasie stępstwa. Furmanki te bowiem tamują nie­
deszczu, aby mieć ;pojęcie przez jakie tylko przejazd ale i przejście przez ulicę, 
to kołuże brnąć musimy. W innych mia- co zwłaszcza dla dziatwy dążącej do szkół 
stach porządki uliczne, jako to: otrzymanie jest arcyniebezpiecznem. N CI leżałoby raz 
chodników, placów etc., dokonywanem by- przecież polożyć koniec tej samowoli, 
wa na rachunek kasy miejskiej z rozłożc- która nawet w najpodrzędniejszej osadzie 
niem następnie ciężarów tych na poszczegól- tolerowaną być niepowinlla, a tembm'dziej 
ue nieruchomości. U nas po staremu każdy w ruchliwem mieście gubernijalnem. 
właściciel domu układa przed nim i kon- - We wszystkich miastach, zwłaszcza też 
werwuje chodnik własnem staraniem, co na- ruchliwszych, nowo wznoszone budowle 
turalnie nigdy uie może nadać ulicy je- ogradzane bywają parkanami, po za któ­
dnolitego wyglądu i sprawę udogodnienia remi składa się cały materyjał budowlany; 
chodników odwleka na długie termina. dla przechodniów zaś, jeżeli chodnik musi 

- Teatr letui. Bałucki w "Sprawie ko- być zajętym, urządzane bywają z desek cho­
biet", odegranej w sobotę 29 Z. m., z właści- dniki tymczasowe. Ostrożności tej wyma­
wym sobie humorem zaprawnym pewną gają nawet przepisy policyjne, w celu ochro­
dozą satyry ośmiesza feminizm i biorąc go nienia przechodniów od nieszczqśliwych wy­
ze strony najkomiczuiejsżej przed~tawia ja- padków. U nas tymczasem przy jednym 
ko rzecz, której hołdować mogą jedynie z nowobudujących się domów w alei Ale­
istoty wykolejone, nie~drowe moralnie lub ksandryjskiej, nietylko niema ogrodzenia 
przez wpływy ujemne spaczone chwilowo. lecz nadto cegła ustawianą bywa w kozły 
O takie oświetlenie feminizmu sprzeczać na chodniku) przeznaczonym dla pieszych 
się z Bałuckim niebędziemy, tymbardziej, przechodniów. Choćby dla zabezpieczenia 
że "Sprawa kobiet" bezwarunkowo należy od wypadku dziatwy, dążącej do szkoły 
do słabszych utworów autora "Gęsi i Gąsek" Alksandryjskiej, niewłaściwość podobną na­
i bynajmniej nie była na9isaną w innym celu, leżałoby usunąć, tembardziej, że odebraliś­
jeno ku zabawie widza, co najsumienniej my od ojców uczniów tej szkoły skargi na 
spełnia. ów nieporządek uliczny. 
Sympatyczną rolę Zosi, polskiego na wskroś - Figiel konklll'encyjnf. Jeden z sy-

dziewczęcia, p. Truszkowska odegrała z pro- fonów z wodą sodową, wyrabianą w aptece 
stotą i wdziękiem wyzyskawszy umiejętnie p. Łapińskiego, dostał się do rąk pseudo-fa­
wszystkie dane, w które tak hojnie postać brykantów napojów gazowych w uaszem 
tę uposażył autor. Ze zrozumieniem, inteli· mieście którzy przez zawiść konkuren­
gentnie p. Chrzanowska zagrała rolę przy- cyjną nasypali weń kwasu karbolo­
padkowej feministki Jadwigi. W akcie 4 p. Ch. wego. Skoro syfon próżny tak uposażony 
uległa wypadkowi spadłszy za kulisami ze powrócił do apteki i wypompowywano 
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zeń powietrze (lIa na pełnienia · go wodą, 
kwas karbolowy zanieczyścił 4 balony 
z wodą sodową, przygotowaną już do uży­
tku. Cel tej psoty jest widl)c'lny, pseudo­
fabrykantom paskudziarzom szło o zni· 
szczenie tej renomy, jaką słl1~znie cieszą się 
sumienne wyroby gazowe. Figiel się nie 
udał, niemniej atoli zasługuje on na skar­
cenie puhliczne, tembardziej, że stosowanym 
był i do innych aptek w nuszem mieście. 

- Dm-owizn8. Gmina ewangielicka tu­
tejsza otrzymała w tych dniach Najwyższe 
zezwolenie na przyję\!ie darowizny domu 
wartości 35,000 rs., zapisanego jej testamen­
tem przez ś. p. Karoła Liedke, zmarłego nie­
dawno obywatela tutejszego. 

- Talii k,·edlt. Deputowani m. Będzina 
pp.: Jan Gęborski, Tobijasz Iungster, Kazi­
ruierz Kapuścik i Henryk Łąpiński złożyli 
w tutejszym rządzie guberuijaln)'m podHrlie, 
wraz z projektem ustawy, o pozwolenie na 
urządzenie w Będzinie kasy pożYtlzkowej 
przemyslowcl>w u~dziilskich. Taż sama de­
putacyja rozpoczęła starania o przylączenie 
Rędzina do Towarzystwa kredytowego m. 
Piotl'kl)wa. 

Będzin posiada 621 nieruchol1Jości zabu­
dowanych; pośród nich 497 domuw mu­
rowanych, wartość których oszacować moż­
na na 5,000,000rs. D()my te ubezpieczone są 
we wzajemnem u uezpieczeni II g'u beru i.ial nem 
na summę 1"S. J ,357)~70 a w towarzystwach 
prywatnych na fo:ummę 586265 rs. Ogólny 
dochód z domów murowanych w Bedzinie 
przcdsl <lwia summę około 584,064 I'S: Dłu­
gów hypotecznych ciąży na nieruchomoś­
ciach hqdziilskich około 1,600,000 rs., od 
których średlli procent wynosi od 9% do 12%. 
Niemniej wysokie odsetki płacić należy od 
kredytu wekslowego, który zwł<lszcz~ dla 
rzemieślui ków i dr'Jbuyclt /Jl'zemys}owców 
staje się wprost niedostępnym i rujnującym. 

Obie więc te instytucyje mają dla Będzina 
i jego okolicy niezmieruie ważne znaczenie. 

- Wyjaz(l si\dll. Wydział kamy tutej­
szego sądu okręgowego w dniu 10 U. m. 
wyjeżdża do Łodzi na kadellcyję trzydnio­
wą· 

- Klub myśliwski. Grono nemrodów 
naszych powzięło zamia.r zorga nizowania 
w Piotrkowie klubu myśliwskiego. 

- Zmiany w dllchowiel'lstwil'. Wika­
ryjnsz parafii Piotrków, ks. Edward Żół­
nowsk i mianowany został administratorem 
parafii Trąbczyn w pow. słupeckim; wika­
I'yjusz parafii Zbików w pow. warszawskim, 
ks. Leonard Szperdzewski przeniesiony zo­
stał do parafii Jeżów, w pow. brzezińskim. 

- Bufet w teatl'Ze. Rząd gnbemijalny 
tutejszy pozwolił resteUl'atorce z hotelu Wi­
leńskiego p. 1\[aryi Kosowskiej urządzić bu­
fet z napojami wyskokowemi, piwem i prze­
kąskami w teatl'Ze letnim "Wodewil". Bufet 
ten otworzony od wtorku 1 b. m. czynnym 
będzie tylko w czasie przedstawień teatral­
nych. 

Rcwizyja I.asy. Do zrewidowauia 
kasy przemysłowców piotrkowskich delego­
wany został ul'zęd nik do szczególnych po­
ruczeń przy ministeryjum skarbu. Koszta 
rewizyi, w ilości rs. 250, poniesie , kasa 
przemysłowcó w. 

- Nalu"aWa szos. Do budżetu na 1'. p. 
wniesiouo wydatki na naprawę szos miqdzy 
inne mi i w naszej gubemii. 

-- Z Sosnowca. W skład przyszłego 
miasta Sosnowca wejdą: wie~ stary Sosno­
wiec, właściwy Sosnowiec, wie~ Ostra-Gór­
ka, część wsi Sielce, kolonija Wygwizdów, 
stauowiąca część wsi Pogoń i ziemie, nale­
żące w części do majątku Gzichów. Liczha 
ludności w tych miejscowaściach przedsta­
wia się jak nastqpuje: Stary Sosnowiec 1746, 
w tej liczbie 76 cudzoziemców; właśriwy 
Sosnowiec 15983, w tej liczbie cudzoziem­
ców 473; Ostra-Górka 2025, w tej liczbie, 
cudzoziemców 216; Wygwizdów 6601, w tej 
liczbie codzoziemców 181; Sielce 17928, 
w tej liczbie cudzoziemców 1954. Ogółem 
44283 mieszkallCów a w ich liczbie 2900 
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cudzoziemców. Większa część gruntów, na przyjęcie gości, którzy zjeżdżać się za­
wchodzących w skład Sosnowca, położoną czną dopiero na dobre w połowie L_ mo, 
jest w odległości 875 sąź. od linii granicznej, t. j. z chwilą rozpoczęcia się wakacyj szkol­
w pasie, na którym na zasadzie pORtanowie- nych. Na drodze od Olkusza do Ojcowa, 
nia b. Rady Administracyjnej Królestwa pomimo, że w oczekiwaniu przyjazdu J. O. 
Polskiego z J 5 października 1833 1'. nie wolo Naczelnika kr<lju jest ona wciąż reparo­
no wznosić żadnych budowli. Mimo to grun- waną, można śmiało wszystkie zęby sobie 
ta te coraz bardziej się zabudowują. obruszyć, jeśli uie powybijać; droga zaś, 

- W skład komitetu zajmującego się którą proponował ktoś w nKuryjerze War.", 
budową kościoła w Gurzkowicach wchodzą: na Sułoszową, nie jest lepszą obeczie od po­
z obywateli pp. MicbałLatoszyński, Stanisław przedniej, tylko nieco więcej malowniczą, 
Chmielewski i Antoni Suchecki zawiadowca li. 7:a to 4 wiorsty dłuższą. 1\1:. D. 
stacyi, pod przewodnictwem prezesa p. Ka- - Jnstalacyja. W Łodzi w dniu 30 ma­
rola Podczaskiego - oraz włościanie: Adam ja odbyła się uroczysta instalacyja ks. Zy­
Rawicki, Jan Fila, Wojciech Muśkiewicz, gmunta br. Łubieńskiego, prałata dworu pa­
i Marcin Olas. pieskiego, nowomianowanego proboszczem 

- Podatki dodatkowe. Na ogólną li- łódzkiej parafii św. Krzyża. W świątyni 
czbę 717,890 rs. dodatkowego podatku roz- napełnionej pohożnymi i przybranej w zieleń, 
kładowego od przedsiębiorstw handlowych, Summ~ celebrował sam dostojny proboszcz, 
gildyjnych i niegildyjnycb tudzież fabl'Ycz, i w słowach gorącycb witał nowych swych 
nycb, mającego być pobranym w r. p. z gu- parafijan. 
bernij Królestwa Polskiego, gubel'llija nasza Zadl'Zewienie Łodzi. AlJi jedno 
zaphtci rs. 303,000. miasto w kraju nie jest tak ubogiem w 1'0-

- Rozboje. Banda opryszków, grasująca ślinność jak Łódź tegoczesna. W ostatnich 
w Zawierciu, napadła w tych dniach na ,dom zwłaszcza czasach, w epoce gorączki budo­
włościanina Soi we wsi Niegowonice. Zona wlanej, nietylko nie posadzono drzew no­
Soi wymknąwszy si~ przez okno zaalarmo- wych, lecz przeciwnie-wytrzebiono wiele 
wała sąsiadów, którzy przepłoszyli rabusiów. ogrodów, obracając je na place pod budo­
W parę dni później zbójcy ponowili napad, wje. Wobec tego, każdy objaw lub tylko 
który tym razem dal im 1501's. zabra- chęć pomnożenia roślinności w Łodzi hndzi 
nycb Sojom, przyczem opryszki oboje mał- w sercach mieszkańców tamtejszych blogie 
zonków okrótnie pobili. uczucia, boć drzewa i rośliny to płuca wiel-

Pięciu z nich: Tomasza Mindę, Wa- kiego miasta.. Obecnie "Pasaź Szulca" wy­
lentego Kubickiego, Klemensa Cba!iika, sadzono prześ1icznelOi drzewami, które w 
Michała Zapalę i Jana Palucha wyśledzono przyszłości utworzą piękną aleję cienistą. 
w Smoleniu nad Pilica w krzakach około Place po obu stronach Pasażu rozkupują się 
starego zamczyska, aresztowano i osadzono drubnemi parcelami pod budowę wyłącznie 
w wiezieniu \V Bedzinie. Odebrano im około domów mieszkalnych. Za parę lat przybę-
100 1'8.· dzie Łodzi bardzo piękna ulica; lecz byłoby 

- Knsa I,rzezorllości. Firma ekspedy- wielce poządanem, gdyby za przykładem 
cyjna A. Oppenheiro w Sosnowcu święciła "Pasażu Szulca" zadrzewiały się i inne ulice 
w tych dniach 35-letnią rocznicę swego ist- w tych samych warunkach istniejące. 
nienia. Właściciel firmy przy tej okazyi - Napad na cyklistę. "Kur. Warsz." do­
ofiarował urzednikom swego biura rs. 1000 nosi: N a szosie z Rokicin do Łodzi w tych 
na założenie kasy przezorności, deklarując dniach dw6ch włościan jadących w stanie 
się po zatwierdzeniu ustawy zasilać fundu- nietrzeźwym najechało rozmyślnie powraca­
sze kasy 5% wnioskami od pensyi każdego jącego do Łodzi na I' werze 21 letniego Otto­
pracownika. Ułożeniem ustawy zajęło się na Hofmana, syna fabrykanta łódzkiego. Ude­
kilku starszych urzędników biura. rzony dyszlem od wozu p. H. zleciał z roweru 

- Zmiana właściciela. Apteka w To- i dostał się pod koła, które złamały mu rękę 
maszowie Rawskim, będąca przez lat dwa- i nogę, oraz przyczyniły ciężką ranę w gło­
dzicścia własnością p. Eborowicza przeszła wie. Sprawcy wypadku uszli bezkarnie. 
na własność p. Knabe z Łodzi. Wymowna ilustracyja do artykułu uaszego 

- Sb'uszny wypadek. W tych dniach "Dlaczego", który pomieściliśmy w zeszłym 
w fabryce cementu Wysoka zaszedł wypa- numerze "Tygodnia~. 
dek. - W suszarni oderwały się przy - Prz)'tułek noclegowy w Łodzi został 
wydobywaniu ich z pieca wagoniki, któ- zamkniętym ponieważ klasztor po-domin i­
rych konie wyciągnąć już nie mogły. Po- kański, w którym się mieścił, grozi ruiną 
słano więc robotnika Józefa Ignacika, aby a innego pomieszczenia niema na razie. 
założył przy wagunikach hak żelazny dla Rząd gubernijalny tutejszy rozpoczął stara­
ułatwienia ich wydobycia. Iguacik, uzbro· nia o oddanie na pomieszczenie przytułku 
jony w hak i pochodnię a raczej p~k ~apa- noclegowego i domu starców gmachu po 
lonej słomy, wszedł do kanału, w ktorym b. klasztorze po-bernardyńskim, który obe­
stały wagony, potknął się i upadł w morze cnie przeszedł w posiadanie skarbu. 
płomieni do pieca, przeznaczonego do wypa- - Panorama w Łodzi. Do panoramy 
lania cementu. Wydobyto go nawpół upie: łódzkiej sprowadzono z Frankfurtu nad Me­
czonego, lecz dającego jeszcze słabe oznaki nem olbrzymi obraz "Oblężenie Paryża" 
życia; PI} kilku atoli minutach zmarł w stra- w r. 1871". 
sznych cierpieniach. -- Dywidenda. Tow. akcyjne wyrobów 
. - Do Cz~stochowy na odpust Zielony.~h bawełnianych Ludwika Geyera w Łodzi 
Swiątek przeszła przez GidIe kompaUlJa wykazało za rok 1896 dywidendy J 0% przy 
włościan katolików z gub. Grodzieńskiej, dochodzie brutto 379719 rs. 51 ktlp. Towa­
liezaca 250 osób. rzystwo akcyjne browaru Karola Anstadta 

...: W Ojcowie. W ubiegłą środę powró- miało w r. z. dochodu brutto 345839, z czego 
ciłem z Ojcowa, do którego wkrótce mając na dywidendę przeznaczono 30000 rs. 
się udać na kuracyję hydropatyczną, jeździ- - Z kolei. "N owoje wremia" donosi iż 
łem w celu wynajęcia mieszkania. Informu- w końcu maja st. st. odbędzie się przy de­
ję więc interesowanych: że mieszka~ w w~l- pertamencie spraw kolejuwych pod przewo­
lach zakładowych, rozrzuconych tu I owdZie dnictwem dyrektora departamentu Maksi­
po dolinie Prądnika, jest już tylko 4 po rs. mowa posiedzenie specyjalnej komisyi wy' 
150 oraz 3 mniejsze; że drugie tyle jest mie- znaczonej do rozpatrzenia sprawy o odstą­
szkanek małych, nizkich, najgorszych jakie pieniu kolei fabryczno-łódzkiej towarzystwu 
zostały w domach włościańskich (po 2 po- jednej z przyległych wielkich linij kolejo­
koje z kuchenkami w sieniach, prawie wszę- wych. 
dzie wspólnemi). Oprócz tego zakład hy- - TI'upa żydowska w Łodzi. W teatrze 
dropatyczny "Goplana" wyświeżony, stoi letnim Selina w Łod~i gości trupa żydow­
gotów na przyjęcie kuracyju~zów którymi ska, która ściąga do ogródka tysiące żydów 
pewnie, jak i w roku zeszłym, zapałni się za.legających nawet część ulicy Konstant y­
po brzegi . Dotąd jednak widać jeno gorącz- nowskiej, tak, że ani przejść, ani przyjechać 
kowy pośpiech w przygotowaniu mieszkań nie można. Publiczność ta umieszcza się na 

N 23 

drzewach, na parkanach, a nawet na da­
chach teatru, zkąd przez szczeliny lubuje się 
grą swyeh aktorów. Kasa teatralna osiąga 
z przedstawienia średnio po 700 rs. dochodu. 
Zestawiwszy oboj~tność naszą dla swojskie­
go teatru z owym zupałem żydów doprawdy 
zarumienić się musimy. Wszakże teatr to 
jeden z cywilizacyjnych dorobków każdego 
narodu i bądź co bądź piastun jego ojczy­
stego języka. 

- Lirn. P. Bolesław Wiśniewski, oży­
wiony chęcią podniesienia poziomu zamiło­
wania do piękna wśród towarzyszów pracy, 
organizuje w Łodzi chór śpiewaczy pod na­
zwaniem "Lira". Proźba do władz o za­
twierdzenie nowego towarzystwa, wraz 
z projektem ustawy przesłaną została do 
tutejszego rządu gubernijalnego. Do towa­
rzystwa "Lira" należyć mają przeważnie 
rzemieślnicy. 

- P.-zemysł łódzki. W Łodzi na ryn­
ku handlowo - przemyshnvym zapanowało 
pewne ożywienie, wskutek przyjazdu kilku 
większych kupców z Cesarstwa. 

- Wywóz masła. W ciężkicb czasach, 
oddawna już trapiących nasze rolnictwo, 
założenie stowarzyszenia, któreby zajęło się 
wywozem masła za granicę, byłoby bardzo 
na czasie. N a rynek londyński wywożone 
bywa masło rosyjskie w ilości średniej 3780 
pudów tygodniowo i znajduje łatwo nabyw­
ców, zwłaszcza nietopione. W ostatnich cza­
sach płacono od 23 do 50 rs. za cetnar, za­
leżnie od gatunku. Londyn spotJ'zebowywa 
przeciętnie 180700 pudów masła tygodniowo. 

- Ja.·mark. W Radomiu d. lB czerwca od­
b~dzie się jarmark na inwentarz żywy. Przyj­
mowanie koni i innych inwentarzy rozpocz­
nie się dnia 16 czerwca r. b. Wszelkich in­
formacyj, dotyczących tego jarmarku, udzie­
la kantor J. Helbicha w Radomiu, ulica 
Lubelska. 

- Wielki koncert w Kaliszu. W dniu 
7 bież. mies. (w poniedziałek) w specyjalnie 
urządzonej balii w ogrodzie cyklistów w K:.t­
liszu, staraniem Kaliskiego towarzystwa mu­
zycznego urządzony będzie wielki zbiorowy 
"Koncert" lutni warszawskiej, łódzkiej, ra­
domskiej i towarzystw muzycznych wieluń­
skiego i kaliskiego, z łaskawym współudzia­
łem panny Władysławy Jezierskiej, śpie­
waczki, prof. konserwatoryjum Jana Jakow­
skiego skrzypka i Gabryela Tołwińskiego, 
pianisty. 

- Pożary. W drugiej połowie kwietnia 
pożary w naszej gubernii wyrządziły strat 
na 3325 rs. 

- ~o\Va Afryka. W powiecie opoczyń­
skim właściciel majątku w gminie Machory 
p. Biernacki jeden z folwarków swoich naz­
wał "Nową Afryką". Folwark ten obecnie 
kupili włościanie i orginalna nazwa, nadana 
mu przez właściciela prywatnie, weszła 
w dokumenty a tym sposobem urzędownie 
stwierdzoną została. 

--c:.~--

Wiadomości bieżące. 

= Jubileusz Deotomy. W dniu 27 maja znakomita 
poetka nasza Deotyma (Jadwiga Łuszczewska) 
obchodziła 50 letni juhilensz swej pracy literac­
kiej. W mieszkaniu poetki zebrało się liczne gro­
no wielbicieli jej talentu. Wchodzaca do salonu 
powitał podwójny kwartet męzki pod dyrekcyja 
Zygmunta Noskowskiego, wierszem Seweryny Du: 
chińskiej, poczem Adam Pług po serdecznej prze­
mowie wręczył jabilatce medal wybity na jej 
cześć w Krakowie. 

= Żałobna rocznica. W piątek 4 b. m. npłynęła 
25 letnia rocznica zgonu antora "Halki" Ś. p. Sta­
ni.,lawa Moniuszki. 

= Szkoła buchalteryi P. Chwat autor rozpowsze­
chnionego kursu buchalteryi praktycznej zakłada 
w Warszawie szkołę buchalteryjuą z kursem j e­
dnorocznym. Wykłady odbywać się będą codzien­
nie od \I rano do 1 po południu i Obejmować będą 
buchalteryję, rachuukowoś<i kupiecką, koresponden­
cyj ę handlową, prawo handlowe i wekslowe. Co 
drugi dzieil odbywać się będą wykłady wieczorne 
dla osób w dzień zlljętych. 

= Wystawa afiszów. W listopadzie w 1'. b. Ce­
sarskie towarzystwo zachęty sztuk pięknych w 
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Pete~sbJlrgo urządza międzynarodową w>:staw~ I wili się przed niżej podpisanym syndykiem 
afiszow .a~tystycznych. po~ w~so~ą prote~cYJą Jej osobiście lub przez pełnomocników i oświad-
Cesarskiej WysokośCI kSlęzDlekl EugenII Ol den- l" l . '. " 
burskiej. Wszelkie wydatki przyjęte będą na ra- C'/.,y I, z. Jakl~go tytułu 1 do JakIej sumy ~ą 
chuuek Csarskiego towarzystwa a afisze po ukoń- wIerzYCIelamI, oraz, aby dowody swych wle­
cz~niu wys~awy zwrócone zost:1Uą ich wystawcom rzytelności złożyli na ręce syndyka, lub 
? Ile .wyraz;~ na to BIV~ ząda~la. ~o.warzystwo ~a W kaucelaryi wydziału cywilnego sądu 
Jedyllle na celu wskaz ac pubhcznosCl zastosowame k' P' t k . 
sztuki w tego rodzaju przemyśle. O I qgowego W 10 rOWIe. 

Z~wiadamiają(l o pow~ższem PP:. artystów malar~y Po upływie tego terminu 40-dniowego, 
zamIeszkałych :v naszej gubernn rzucamy mysI, sprawdzanie wierzytelności odbywać sie 
czyby kto z poslaclaczy sprzedawanych na przedsta- b d . . l' . ' 
wieniu amatorskiem w Piotrkowie w dniu 19 mar- ę zle W CIągu (11I 15 w sądZIe okręgowym 
ca 1', b., programów ilustrowanych ręcznemi maJo- W Piotrkowie, w obecności sędziego komi­
widłami, z których niektóre odzuaezały się niepo- sana. 
ślednią wartością artystyczną, nie uznał za sto­
sowne wysłać go na wystawę z prośbą o sprzeda­
nie Baj więcej ofiarującemu z przeznaczeniem fun-
duezu tego na pomnik Mickiewicza w 'Warszawie. 
Wszak w Petersburgn mieszka sporo wielbicieli 
naszega wieszcza.-W interesach związanych z wy­
stawą pośredniczy komitet towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Królestwie Polskiem, urzędujący 
w " ' arszawie. 

SYNDYK TYMCZASOWY 
massy upadłości 

Józefa Rogójskiego 
v:r Piotrko,"ie. 

Piotrków d. 21 maja (2 czerwca) 1897 r. 

Bobroslaw Hleyna. 
Ad wokat Przysięgły. 

Licytacyje W obrębie gubernii. 

W dniu 2 (14) lipca 1897 r. w sądzie okręgo­
wym piotrkowskim na sprzedaż nieruchomości po­
łozouej w m. Łodzi przy ul. Lipowej i &1'1'. Bene­
dykta pod nr. 795 ww, od silmy 500 rs. 

- 20 czerwca (2 lipca) w sądzie zjazdowym 
m. Piotrkowa na sprzedaz osady we wsi Jarosty 
w gminie Szydło IV pou nr. 36/37 od sumy 495 rs. 

- 27 maja (8 czerwea) w Piotrkowie na placu 
Włodzimierskim na sprzedaż mebli od sumy 475 
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-4 (16) czerwca w urzędzie gminnym Sulmie­
rzyce na 3 letnią dzierżawę doc!lOdów ka~y bóźni­
eznej w Sulmierzycach. 

- 9 (21) czerwca w magistracie m. Częstocho­
wy na 1) trzechletnią konBcrwacyję stud:lień 
i pomp miejskich, od 2051's. rocznie in minus, 
2) na dezynfekcyję miejsc ustępowych około par­
lm Jasnogórskiego, od sumy 106 1'8. in minns, 
3) na oczyszczanie miasta, od sumy 2881's. iu mi­
nus, 4) na dzierzawę pnstych placów, od sumy 
151 rs. 75 kop. in plus., 5) na dzierzawę rybo­
łówstwa, od sumy 35 rs. in plus, 6) na dzieri:lwę 
prawa polowania na polacb miejskich, od sumy 
13 1'8. in plus., 7) na dzierżawę 1) miejskich skle­
pów i 5 placów clo handlu w m. CZQstochowie. 

- W dniu 2 (14) lipca w sądzie okręgowym 
piotrkowskim na sprzedaż ziemi we wsi Radogoszrz 
w powitlCie łódzkim, oznaczonej literami A, B, C, 
od sumy 3,000 rs, 

- 26 czerwca (8 lipca) tamże, lila sprzedaż: 
1) części majątku Ujejsce w pow. będzińskim, 

od sumy 2,500 rB. 
2) cZQści majątku Jeziorki w pow. brzezińskim 

pod ]W 18 (hypot. 67), od sumy 1,050 1';. 
3) osady we wsi Kazimierzowie, gminie Woźniki 

w powiecie IJiotrkowskim, oznaczonej na plauie 
:M! 1, od sumy 900 rs. 

4) nieruchomości w m. Piotrkowie pod ];9 25'1/127, 
od sumy 9,500 rs.; pocI :N:J '153/5, od sumy 1,000 I'H.; 

pod ro 296 (hypot. 298), od sumy 6,000 rs. 

N a zasadzie art. 502 i 503 Kodeksu Han­
dlowego, wzywa wszystkich wierzycieli 
upadłości Józefa Rogójskiego, aby w ciągu 
dni 40 od daty niniejszego ogłoszenia sta-

rs., oraz. koni i karety od ~l1my .300 rs.. ~ Poleca sie pierlv.,zor::ędny 
- 9 (:H) czenvca w magistraCie m. PIOtrkowa na ~ t -' .. .- t l ~ . l k· 

dwuletnią konserwacyję narzędzi ogniowych, nalezą- \ ...a ant ..... o e . .LA.ng~e ". ~ 
cycb do kasy Piotrkowskiej, od sumy 221 TS. W m"e.~c"e O~ę.,tochow"e. w bhzkosCI 
10 kop. dworca kolei żelaznej. 

-~--~~----------------------~~~~~------------=-----~~~~~ o G Ł o s z E N I A. 
Do wynajęcia O:I::~XXXXXXXXXXXXXX~ TRZY ~M~LARNIE . . . 4J w Warszawie w Gmacbu Muzeum Przemysłu i Rolnic- ',,( 
~ p~k?je z kuchllJą,. WOZOWlllą 4 twa (Krak. Pl'zedm. 66) otwartą została w dniu 8 (20) ~. są.do wydzierżawienia o~ dnia l wrze-
l stajmą, oraz 2 pokOje na l-ym r~ . b X IIJlIa r. b., w lasa~b, nalezących do . T~-
pietrze W domu frontowym Su- ~, maja r. . \tI warzystwa AkcYJ.ne~o Zakłac~ów .gornł-

b, . l M k' kbk ~ t . W t I t l" k ~ · czych StarachowlckICb, zawierających 
C emego II. os lews a o o ~ ys awa n ro Igators a y pr~.estrzeil ~3,000 mor?,óyr. Wiadollloś~i 
sądu okr~gowego. (2-1) I ~~ \,) bhzsze mozna pOWZląC IV zarządZIe 

I ~ t (a Zakładów Górniczych Starachowickich 
Za'l'ząd Łazienek przy ~) obejmująca działy maszyn, materyjałów introligator- >- w NietuJisku przy stacyi kolei Iwan-

Hotelu Polskim w Piotr·~...... skich, wzorowych opraw dawnych i nowych, galante- lJ groclzko-Dąbrowsk!("j Kuuów IV godzi-ko'wie . . . . d . I j""'. j""'ł. nach przedpołudlllolVvch. 
IlIn.leJ8ze.m. ZMVła amIa I ~ .. ' I'Y)' C kSI'egl' hancllowe alblImy do ~otogl'afil' l' t P ~ I, . - (6-2) 

Szanowna Pubhcznosc o zaprowadze- ~ .. t .'.'. .' . . ~' ...~) (\"\. B. O. 3062) 
niu biletó'w abonamentowycb nowego ">- l trwac będZIe przez CIąg szesclU tygodDl. ~~ ---------------
typu i prosi o wymienienie w kanto- ~. (W. B. O. M 3294) (2-1) j ) !III _____________ II!! 
rze Hotelu starych biletów na nowe. . ~ >-) I 

Stare bilety po dniu 1 lipca I' b , L - ---.- _.-.- -. -. _ ..... ---------~ Kora dębowa będą nieważne. (1-1) . _ .... _ .... _ .... _Y_I_I_ .. I._I_I_I_.I_ .... _ .... _I_Y_Y_y_y_y_y_y~ • 

Za wyrobienie posady biurowej 
młodemu człowiekowi z wykształ­
ceniem handlowem, w m. Piotr­
kowie zapewnia się sowite bono­
raryjum.- Oferty proszę składać 
w kantorze Hotelu Polskiego: 
dla »M. 1.1.1 (3-1) 

Przyjmuje si~ dzieci 
na wie. 

za niewielką opłatą; zapewnia się im 
troskliwa opieka i konwersacyja fran­
cuzka. Wiadomość blizsza IV sklepie 
W·ej M. Popowskiej. (3-1) 

1 • 

ROZNE PRZYBORY I DODATKI 
WELOCYPEDOWE, NOWE, 

jakoto: kierownik wyścigowy, trąbka, 
rączki, pedały, oHwial'ki, wentyle, za­
tyczki do szpicrut, sprzaczki do spodni 
etc.-złoione zostały do spl'zedania 
po cenie koszt'u w Sklepie Galante­
ryjnym p. f. "JULI,JAN" w Piotr-

Pozostające pod władzą zwierzchnią Ministeryjum Finansów 

KURS! HANDLOWE DLA KOBIET 
(z kursem przygotowawczym i internatem) 

J~ Sf~MI~ItJOlK'~J 
zapis uczenic oraz wolnych słuchaczek na oddzielne przedmioty codziennie 
od 12-·1 i od 5-7 wiecz. Przy kursach otwarte są KLASY HANDLOWE, 
(wykłady wieczorne buchalteryi, arytmetyki i języków obcych). Bracka, 25. 

(W. B. O. M 3351). (2-1) 

Apteka, poczta, te- 5 godzin od Warsza-
legraf, sklepy, cu- Nałęczo'w wy, godzina od Lu-
kiernia i restaura- I blina, 20 minut od 
eyja w zakładzie. stacyi Nałęczów dr. 

• • ze!. Nadwiś!. W le-
Wody zelazlste. Zakład Hydropatyczny. cie omnibus i 'po~o-

zy na pOCiągI. 
W sezonie letnim od 1 czerwca do 1 paŹdziernika kapiele zelaziste 
borowinowe, igliwiowe, mineralne, knmys i t. p. 'Zakład Hydropaty: 
ezny cały rok otwarty. Szczegóły w Przewodniku po Nałęczowie, wy-

danym IV 1897 roku, do nabycia w księgarniach i n1l. miej sen. 

(P. i S-ka M 1068) (3-l) 

.............................................. 
POEÓ~ ł Zatw'"d"" p'''' JW !:~!:~a p::~:m~"'"'t""Y'h 'k""Y;O-1 

~~d:~~~~~~:k~;,'::~~:f;1!·":: i "WarSha Wsl{i e Biuro O IP loszeń" II 

kowie. (3-2) 

(2-2) I Ó 
otwarte w Warsza"'ie przy ulicy Wierzbowej Nr. 8, wprost Niecałej. : 

WAHSZA'WSKA I Telefonu J::.:Tr. 41.6. : 
SZKOLA DEnTYSTYCZnA PI'zyjmuje ogłoszenia do wszystkich pism peryjodycznych, I 

przyjmuje zapisy, poczynając od 15/27 I po cenach ,·edakcyjnych. 
maja. Programy wysyła na żądanie gra- Kantor otwarty od godz. 9 do 10 wieczór. 
tis. ('W.B,O. 3118) (3-2) ............................................. : 

będzie do sp1'Zedania od duia l-go 
października 1'. b. 'IV lasach, należą­
cych do Towarzystwa Akcyjnego 
Zakładów Góruiczych Staracbowic­
kich. Bliższe wiadomości pow ziać 
moŻna w Zarzadzie Zakładów Gói·­
niczych Starachowickich, w Nietnli­
sim, przy staeyi drogi żelaznej Iwan­
grodzko-Dąbrowskiej Kunów, w go-

dzinach przedpołudniowych. 
(W. n. O. 3068) (6-2) I 

folwarku włók 18-eie lub 9-ć, ziemi 
pszennej i szczerkowej, urodzajuej, 
ciepłej. Budynki i zasiewy w porządku. 
SłuŻebności bdnych. Warunki b:udzo 

przystępne i tanio. 

ADRES: Do właściciela Annolesia 
przez Osjaków gub . Kaliska. Droga 
z Piotrkowa przez Szczereów; z Wie­
lunia przl'z ORjaków; z Sieradza przez 
Widawę. (3-3) 

WYN.łJH~1 POfJAZDOW 
Włodzimierza Sapińskiego 

ul. Petersburska wprost Poczty. 

KARETY,POWOIY, BRYKI, KONIE. 
(26-25) 

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

arkusz 17 jlowieści p. t. 

".A..n,i oł Xopaln,i" 
(przekład z francuzki ego.) 
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Magazyn Sport;o~y. • 

MI.ECZJlSŁAW HOBODJlNSKI. 
w Warszawie, ulica Miodowa Nr. 18 

poleoa.: 
Welocypedy: Zega1'''i niklowe z przyrząda-

francuzkie "Cle1nent", mi na kierownik po 6 rs. 
amerykailskie "Dayton". Latarki, Dzwonki, Szpicrnty, 

Angielskie "Royal Field" Konrety, Pompki, Widgety, Sio-
od rs. 110. dła, Rączki, Theelips, Scyzory-

T1'ycy"le towarowe. ki, Cyklometry, Kłódki, Torby 
Rowery używane pneumatyczne bagażowe, Torebki, Kulki ete. 

w dobrym stanie od 50 rs. Płaszcze "umowe, koszule szko-
NO WOŚÓ! b. praktyczne kie- ckie, deseniowe. Pończochy, Czap-
1'owni"i d1'ewniane od 5 rs. ki. Pasy, Opony, Szlauchy. ~ 

Towar wyborowy.-Ceuy l1izkie.-Cenniki franco i gratis. e 

.• ~---------------------------------------------. 
... Wielki wybór parasolek .... 

Nl-Ijświeższych fasonów, 

Takowe poszywa i reparuje 
! z. SO(Jze~ Piofrló/IJ. 
• • 
Szkoła Handlowa F. F. Laskusa 

w "'·arszawie Bracka 1: 
(czasowe pomieszc;;enie Długa .12 do dnia 8 lipca r. b.) 

niniejszem zawhldamia, iż egzamina wstępne do klasy wstępnej (IV), pier­
wszej (V) i drugiej (VI) odbywać się będą w roku bieżącym od 27 maja 
(8 czerwca) i po wakaeyjach od 20 sierpnia (1 września). Podania przyj­
mnje kancelaryja szkoły codziennie od godziny 9-ej do 12 rano z wyjątkiem 
świąt i dui galowych. Programy i nstawę nabyć można w kancelaryi. 

UWAGA: Prawa i prerogatywy dla nczniów wyżej oznaczonej szkoły, 
przewidziane w § 52 Najwyżej zatwierdzonej nstawy ogólnej o szkołach 
bandlowych, będą nadane w 1897/8 roku szkolnym. 

(7-2) Dyrektor Szaf'ranow. 

Ta~eusz KijWAl~KI i A, TRYL~KI 
UJllrszlllV~ OIiO"O/IJ1I Hr. 4 

jako WYŁĄOZNI REPREZEN'r ANOI polecają 
z fa.1:>:ry-ki 

Wolter A, Wootl'tr 
oryginalne amerykańskie 

ŻNIWIARKI HL E KK IE" 
"Lig'ht Reaper" 

KOSIARKI STALOWE 
"l'f ew Steel Rower" 

przeważnie ze stali i kutego żelaza zbudowane, a uzna­
ne za najlepsze. 

Z fa~r, J, W, ~T~~~~R~ & ~-O W ~a~ton 
oryginalne amerykańskie 

Grabie konne "TIGER" 
najtrwalsze ze wszystkich. 

CENNIKI v;rysylamy na żądanie. 

Geny na rok bieżijcy zniżono. 
(W, B.O. ]V; 3226) (6-2) 

~ ......... ~ ...... .. 
I Ta~eUSl K~W Al~~ I A, TRYl~KI I • • I .. 

Warszawa, Miodowa ~ 4-

ł• jako WYŁĄCZNI REPREZENTANCI polecają ·1 
z fabryki 

I a v~:l.gw!~~EA i 
I ł Od -I P ug. wu i trzyskibowe 

• 
samochody calostalowe, prostej i trwałej konstrukcyi • 

od 2 do 9 cali orzące, 

1 Pługi trzy i czteroskibowe I 
• do płytszej orki od 11

/ 2 do 6 cali, • 

1 Pługi piętrowe samochody 7,~, 1~, 14, 1~, cal. I 
I Siewniki rzędowe ulepszone I 
• klasy I i II powszechnie znane • 

• oraz • I Siewniki rzędowe klasy IV I 
• najnowszej konstrukcyi z trybikami siewnemi dowolnie _ 

• 
przesuwającemi się stosownie do gęstości siewu, wysie- • 
wające wszelkie ziarno bez zmiany części siewnych, 

• specyjalnie na górzyste połozenia. • 

•• Nażądan'e podajemy adre6y odbior- • 

• 
ców. Cenniki i Mzczególowe opiMy pr~e- • 
Mylamy. (W. B. O. M 3i34) (8-2) • 

1 .................... .1 
ZAKŁAD HTDnOPATJlCZNT 

dla przychodzl3cych chorych i pensjonarzy obywatela Chrystyjana Krause 

w majątku Chojny, powiecie łódzkim, gnb. piotrkowskiej, 

Ustawa zakładu zatwierdzona przez J. W. Miuistra 
spraw wewnętrznych d. 9 (21) lutego 1897 r. 

Zakład hydropatyczny we wsi Chojny jest największy z podobnych 
zakładów w naszem państwie i odległy od miasta Łodzi o pół godziny drogi. 
Zakład urządzeniem Bwojem odpowiada wszelkim wymaganiom hygieny 
i hydropatyi, tak co do miejscowości, jak i specyjalnego urządzenia. Przy 
zakładzie znajduje się lasek, park z placami do zabaw, rozległe stawy do 
sportu wiosłowego i rybołówstwa. Powietrze w tej miejscowości jest nad­
zwyczaj zdrowe i czyste, gdyż w okolicy na kilka wiorst niema żadnych 
fabryk. Budynek ten składa się z kilku oddziałów, połączonych kurytarzami. 
Lokale z wannami i prysznicami, jak również i galeryj a ogrzewane są za 
pomocą pary, :~ pokoje dla pacyjentów za pomocą pieców, wskutek czego 
temperatura jest wszędzie równa. Pokoje kąpielowe, prysznine, galerja, 
salon jadalny i ogólny, również knrytarze oświetlone elektrycznością; liczba 
pokojów dla chorych 43; pokoje obszerne z odpowiedniem urządzeniem 
i umebl()waniem; w każdym można pomieścolió 2 do 3-ch łózek. 

Przy zakładzie znajduje się ogród warzywny i owocowy dla wygody 
pacyj,mtów, chcących zajmować się pracą fizyczną. 

Środki leczenia w zaklad:;:ie następujące: 

Za pomocą wody według systemu sławnego hydropaty KNEJPPA. 

Zimne wanny całkowite, połowiczne i częściowe. - Oblewanie wodą 
całego ciała lub niektórych jego części. - Wanny z dodaniem leczniczych 
traw. - Wanny parowe. - Obwijanie ciała kompresami. - Spacery boso.­
Odpoczynek na powietrzu przy działaniu ~łońca. - Wanny piaskowe.­
Masaż i gimnastyka; ta ostatnia z przyrządami systemu szwedzkiego Zandera. 

Leczenie w zakładzie stosuje się do Ch01'ób nerwowych. 
W razie potrzeby będzie zastosowane leczenie elektrycznością (prąd 

galwauiczny i faradyczny), wanny elektryczne, jak również psychiczny 
sposób leczenia (suggestyja bez hypnozy). 

Za pierwszą konsultacyję u doktora zakładu pobiera się rs. 5. Stali 
pensyjonarze za używalność lokalu, 'stół i leczenie płacą od rs. 3 do 5 na 
dobę, stosownie do zajmowanego przez nich lokalu. Dla uboższych pacy­
jentów, po wspólnej umowie, odstępnje się peWien procent, Chorzy przy­
chodni płacą po rs. 1 na dobę za pomoc lekarską i używalność wanien.-
Prospekty wysyła się na żądanie bezpłatnie. (8-3) 

Redaktor wydawca ~Iirosław Dobrzał.ski. 

j(oBBoJlello UeHsypolO. IIeqaTano B'h I1eTpoKoBcKoi.\: ry(5epncKoil: TllllOrpa(~ill. 
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Nad lasem tylko wisiały jeszcze czarne, groźne chmu­
ry, przybierające w oświetleniu kształty zwierząt i po­
tworów. Naraz wydało jej się, że widzi na niebie 
olbrzymi, straszny, ponury krzyż, unoszący się nad la­
sem. W oddali buczały grzmoty, wiatr świszczał i krople 
wody ciężko spadały z dachów, 

Gorączkowo chwyciła biały wełniany szal, zarzu­
ciła go na włosy i z rozpłomienioną twarzą stanęła na 
progo domu. 

Artysta, któryby ją w tej chwili zobaczył, miałby 
w niej niezawodoe wspaniały model do posągu Orle­
ańskiej dziewicy, w chwili, gdy usłyszawszy głos wo­
ałjący do zbawienia ojczyzny, przestępowała próg 
swej chaty. 

Plebejuszka wyszła i skierowała się w stronę lasu; 
po drodze była chata, w której na poddaszu mieszkał 
Kamieniarz; weszła na drabinkę i zapukała do niego. 

- Wstań i chodź ze mną-pC/wiedziała tonem, 
w którym ozwał łagodny, ale stanowczy rozkaz. 

Wstał pusłusznie i poszedł za nią" 
- Zrobią ci co jeszcze!- szepnął nieśmiało. 
Zdawała go się nie słyszeć. Szła wciąż naprzód 

z nieopisaną zręcznością omijając kałuże, kamienie 
i leżące na drodze poobalane pnie drzew. Kamieniarz 
szedł za nią, ale mniej zręczny, potykał się co chwila, 
kaleczył, z trudnością jej zaledwie nadążał. 

- Prędzej, prędzej, mój dobry, dzielny Kamie­
niarzu,-powtarzała, widząc, że z sił opada. 

Byli joż w lesie i nl-lleżało tylko wejść na górę 
i z niej spuścić się w dół ku polanie. Wdzierali się 
po obślizłej po świeżym deszcw ziemi, wśród połama-
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Okiennica skrzypnęła i w otwartem oknie, wśród 
zwojów powoju, wychyliła się młoda dziewcz'yna. Przy 
świetle błyskawicy wydała się oczekującemu na nią 
jakiemś cudownem zjawiskiem. 

- Kto tam jest? 
- To ja Kamieniarz .. " Puszczyk. 
- Ah, mój Boże! A ty tu co robisz na taki czas 

i o tej godzinie? Ojciec śpi już oddawna. 

- Ja nie do pana, ja do ciebie Plebej uszko przy­
szedłem. 

- Do mnie? 
- ']'ak, ty wiesz, że jestem łotr niepoprawny, ale 

wiesz także, że czasem coś mnie pcha ku temu, by coś 
dobrego zrobić. Otóż ma si~ stać w Ville-Noire rzecz 
straszna i chyba ty jedna mogłabyś jej prze­
szkodzić, 

- Mów, mów, na Boga! 
Oparł się li framugę okna i do ucha pochylonej 

nad nim dziewczyny, cicho, jak gdyby na spowiedzi, 
wyszeptał to co słyszał wczoraj. 

Ale zkądże ten nagły zwrot w duszy Puszczyka? 
Dlaczego wczoraj był spólnikiem zbrodniarzy a dziś 
przyszedł ich oskarżać?, .. 

Dziwna to była postać. Bardzo wysoki, bardzo 
chudy, miał na długiej szyi obsadzoną maleńką główkę 
o ucz ach okrągłych i wystraszonych, którym też i swój 
przydomek Puszczyka zawdzięczał. Zaokrąglone moc­
no wygięte łuki brwi, ŻÓłta jak pergamin cera i llOlesne 
jakieś skrzywienie około ust, dopełniały wyrazu tej nie-­
zwykle brzydkiej twarzy. Robił wrażenie wiecznie 

Anioł kopalni . 17 
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płaczącej maski, wyglądał na lat trzydzieści, a nie miał 
iQh jeszcze dwudziestu. 

POdl~zutek, znaleziony ua stosie drzewa, pod ja­
kąś szopą fabryczną, wychowany dzięki publicznemu 
miłosierdziu, był typem nieszczęśliwego włóczęgi. Brzy­
dki, wykrzywiony i odziauy w łachmany, błąkał się 

po ulicach VilIe-N oire nieufny, podejrzliwy nawet wzglę­
dem tych, którzy go wspomagali, Nieraz zda­
rzało się, że do kawalka chleba dodawano mu kuksań­

ca albo o belgę. 
Dzieci spotykane przezeń pojedyńczo uciekały pr7.ed 

niw; bezustaunie braly go za cel zabawy, goniły go 
gromadami, rzucały za nim kamieniami i śmiały się 

gdy zrozpaczony, doprowadzony do wściekłości wy­
wijał swemi długiemi rękoma i z kamieniem gonił je 
po wiosce. 

- Puszczyk! .. , Puszczyk!.. Pójdź, pójdź!.. 

W merostwie zapisano go pod nazwiskiem Kamie­
niarza, na cześć stosu kamieni, na którym go znale­
ziono; we wsi przezwano go Puszczykiem i to przezwisko 
zostało mu nazawsze. " 

Nigdy cieplejsze słówko, nigdy pieszczota ni"e roz­
jaśniła smutnego " życia sieroty, uic też dziwnego, że 
i on nie znał co to miłość, nie doznnł nigdy szlache­
tniejszych uczuć, 

Pewnego dnia, a miał już wtenczas pietnaście 

lat, ktoś zawola! go po imieniu, 
Dziwna rzecz, w głosie który usłyszał nie było ani 

pogardy, ani drwili, ani gniewu, Obejrzał się zdzi­
wiony i ujrzał o pięć lat młodsze od siebie, czarno wło­
se dziewczę, uśmiechające się do niego przyjaźnie. 

·oł'\!!W alB 9!u{adop AOOU :fał gzozsaf aJ9PI 'u!uazO'lSlUz 
0łglZP auzsll,qs llfT~!Zp!M Azsnp UWAZOO paz.ld v. a!UJ 
-oqonJalu l!łulzpa!s 'l9zod l!U 'llUZOAll'ld'll a!uładnz 

''\!!Ua?-tł.IM aUl!uzop Oł'llA\o~alod ! 9!A"lIąOJoqo uf 0łUO 
-a!upod '~!OęOUZoA,lłJtalg aUllMOpUpm GZJla!MOd 'a!uaZO 
-WU a.muod ! ~ęOUlnG!O ~f '\!łp.ZOlllO 0łO~o.M. 'Ula"l0Iw 
)]uf. 0łlq [a[ ao.ldS! aUAZ0Ma!Zp ~npalq ilU AłllP1!Zpod 
'a!UG'lSlU'lM aploq~ł~ O~Gf 'auRl~Idod! gp:l!LUęa!U a!u~uz 
-A.'tA O~\)r 'l~~Z;)9łM auuMG!zpodsa!u ~lS \)!UllZIl1\[l 

'l:IlMąo paZld p,pnsAłsn 00 'mGl o l!ł'lfęAm ! 
qOll!UOłP A\ ZJllAq uIA.Dln RU:l\0 ~~nmll.IJ o ląll'lrlO 

'M9UlOP 
!Ull!UU!Oę pod ~ldlo ~1l[ 0ls Oll(uMusaz,Id 'łP;)ZSAZ.ld 1\u[ 
oq;)!O a!uM9J 0!S ł!IllPPO '.'1lizJzsncl ! '\!!UllMO~\:l!zpltd 
M?lS a,mo 'Głaudazs-'yalZpalModpo 'GLU 00 ułU!Zpa!M 
GlU 'P.P'.zSAłsn 00 'mał l!UOfll.laZJd ! 'Gullzs5!mz 

·l:ol:fg'jl1'l·lpo ~'l'!l '\!IAC[ '-l!U o~af Z.lUMl 'rnaplsl'lyq 
Ał'll!Uęll[ Ar~!U 11'l'!! 'wAupo.aod 1Jlll o~ar '\1.00 ~alUłołS! 
tlf 0łAZ001S!az.ld a!U\)Zsn.lzM a!1Joqał~ :arlfAM'l ~!U "\łUU! 
a!t1ładuz azozsnfaqa[cI \:l!S 'll{l!7:ll}[n uz.lulua!mll)l Z.lTIAq 

\)[1a!M.ę faf M l tW!M'\!}[SA{q 'llf.'\!!l1ęuf'llz i01Jzsn(aqald 
!U~UfAZ.H! fafoMl {!Ol'l.IlS a!u m.(ąaIA<] 'łllMAOG!qO {OlS 
-ody mr.u 00 o~al O\)'l.lAM a!s alOM 'AA\HęaZO'lsa!u a!OAf 
"rllo ~Aą \:l10M :a!ąos ~pf9d 'lU.IG.L '!l!A\'8JrlS yęO.I1\Az.H1 
lO '\'l.1911J '!WAl z WGłAq ar- ''ll{'\![ęJta! ll!U}[l1łd Al ~Aq 
aoąo a!u <lp: :az.lqop A'lO aH eląoJ A'l;) 'malM a!u llf '!m 
-lqll!A:\}[ 'l'!{Il.la!qn o~ ęaf 'mał'll!Zp!A\ (ul!Ipom mln pa'lJd 
~!S Al ęa~ 'małR!'lplM '\!r l'l ''{>A'l.I}[ " ~A'l.lUąZ t10qO -

'!I!Mq0 fal 
M ~f zpaz.qso \)~Il}[ nm 00 '~O;) a[n'lJ 'll{ql![Ap M lUl! 

- HiT -

- 135 -

Widziała krzyż na polanie i otaczającą go bandę zbro­
dniarzy. 

- Krzyż ma być zburzony! .. Krzyż, z którym 
złączonych. było tyle jej dziecinnych wspomnień! 

Widziała matkę, gdy ją prowadziła za rączkę 
i klęcząc z nią razem ua stopniach, powtarzała słowa 
modlitwy; widziała grono towarzyszek, z któremi igrała 
na polance dzieckiem, później zaś chodziła pogawędzić 
w niedziele i święta. 

A potem stanęła jej w myśli chwila, w której 
zniewolona l'o:lpaczą Andrzeja Bernard, przyrzekła mu, 
że jego żoną zostanie .. , 

Nieopisany ból i tęsknota opanowały jej serce, 
Cienie nocy zapełniły się dla niej widziadłami. 
Myśl, że świętokradzki występek zostanie za 

chwilę spelniony, że ona wie o tem i siedzi tu bez­
czynna z założone mi rękoma, opanowała ją nagle. 

Sumienie zaczęło jej wyrzucać, że nie stara się 
zapobiedz złemu i tak jak wteJy, przed odczytem Róży 
M:uion, powiedziała sobie głośno prawie! "pójdę: pójść 
muszęU! 

Ale możeby lepiej obudzić ojca i jego rady za­
sięgnąć? 

W sunęła się cicho do sąsiedniego pokoju. Spał 
spokojnie. Czyż ona ma prawo narażać go na niebez­
pieczeństwo? Powróciła do okna, popatrzyła znów 
na pokryt.ą ciemnością nocy ulicę i znów powtórzyła 
nmuszę pójść, pójdę"! 

Chmury rozdzieliły się i słabe księżycowe światło 
oświeciło na chwilę lśniący bruk i kałuże, stojące wśród: 
drogi, Tu i owdzie pocz.ęly ukazywać się gwiazdy. 
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